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t rak młodzieży w obozie rządowym
„Beioieumcy" w administracji

Dyskusja nai. budżetem Mm, Spraw Wewnflfiznyrh
1 lllielłnłArn Hf 1...__ * i . . . .  *W dyskusji nad budżetam Min. kom, ze wskutek braku organiza- 

b jra w  W ewnętrznych  b. w ice
* ’o jew rda  krakowski i były 
w icem in ister Spraw  W ew n ętrz­
nych pos. Duch wskazał na po­
gorszenie stanu bezpieczeństwa, 
w zrost rucnow w yw rotow ych  i 
pewne zobojętn ien ie obyw ate '! dla 
spraw  publicznych. Należałuby u- 
sta lić w ytyczne adm inistrowanie 
oraz kryterjum  oceny dobrego u- 
rzędnika i kierownika. W  ciągu 10 
ostatnich la t k ry terja  by ły  różne, 
k o le jn o : za dobrego starostę u- 
ważany był ten, k tóry czuwał nad 
warunkami sanitarnemi, potem 
tzk i, k tóry  m iał dobrze zorgan izo­
wany re fe ra t wojskowy, następnie 
specja lista  od spraw samorządo­
wych, ostalntó za dobrego adm i­
n istratora je s t dobry „bezp iecz­
n ik". D zis ia j na wszystkich sta 
nowiskach Siedzą „bezp ieczn icy". 
Gdyby te r  system pogłęb ia ł się 
ctalej, m usielibyśm y nadać mu 
nazwę „mand&rynizmu", Czynnik 
obywatelski w  sam orządzie i ad­
m in istracji schodzi w  tym syste­
mie do n ik łej ro li.

ZAD U ŻO  G E N IU S Z Ó W  
Funkcjonowanie adm in istracji 

za leży  przedewszystkiem  od kwa- 
lifik a cy j fachow ych  i moralnych 
personelu urzędniczego, a strona 
personalna zagadnien ia nie przed­
staw ia się dobrze. P rzyzn a ję  —
mówi po.« D u c h  że osohiście
utorowałem  drogę do adm in istra­
c ji w ielu ludziom z  wojska, któ­
rzy nie m ając odpowiednich kwa- 
lifik scy j, nie podołali obow iąz­
kom, a p lacówki sw oje uważali za 
odskocznię do dalszej karjery. 
Adm in istrację  ogó lną mogą do­
brze wykonywać tylko prawnicy. 
Im m niej fachow y kierownik, 
tem prędzej stać się może narzę 
d z ien  postronnych wpływów . Od 
urzędników na stanowiskach kie 
rowniczych nie wym aga się w za­
sadzie am w iedzy fachow ej, ani 
pracow itości, ani nawet tego, by 
m ieli n iezbędny spokój i poczucie 
i ;ągłości w pracy. W ogó le  w P o l­
sce zadu io ludzi czuje się genju 
szami, a zamało jes t dzieł genjal- 
nycn. Luazie  pracow ici są lekce­
ważeni, jako m niej zdolni Czas 
najw yższy w yrugow ać z adm ini­
stracji dyletar.tyzm. N astaw ia ­
n i  wszystk iego pod kątem wydzia 
iu bezpieczeństwa i polityk i pro­
wadzić musi dc tego, co nazywa 
my systemem policyjnym .

S K A R G A  ŻY D O W S K A  

Poseł żyoowski p. Sommerstein 
oświadcza, iż  żyazi dom agają się 
cd rządu, aby usunął atm osferę 
gwałtu i teroru, w  k tóre j w ytw a 
rza Si? u J(^zi przekonanie, że 
kupując u żydów, popełn iają zbro­
dnię. Odpow iedział mu na to z ie­
m ianin z Kalisk iego, pos. Rarśni- 
cki, że nacjonalizm  żydowski mu­
si wyw oływ ać nacjonalizm  polski/ 
N aród  żydowsk, me zasym ilował 
się z  narodem polskim. W szelk ie 
provcokacje odb ija ją  się ź 'e  na sa­
mej ludności żydowskiej. P ra gn ie ­
my zgody —  ośw iadcza —  ale do 
bra w o la  musi być z obu stron. 

Z A T R W A Ż A J Ą C Y  o b j a w  
Pos. Surzyński z W ielkopolski 

uważa, że  istn ie je  -tylko jeden 
środek zarad „zy  p tzee rw  wienrze- 
niom opozycjon istów , a miam \. 
cie przychylne nastawienie mas 
do idearow narodowo - parstw . - 
wych Potrzebę stworzenia sze­
rokiego obozu narodowo - Pań­
stwowego nakazuje sytuacja mło­
dzieży. Czyż nie je s t rzeczą z*; 
trw ażajaca —  mowi p. S arzyńsk i 
-—  że od 1919 r. ustal dopływ mło­
dzieży do naszego obozu? Należy 
odwrócić się od mechanicznych 
środków oddziaływan ia na mło­
dzież, od metod stosowanych >v 
ubiegłych latach przez M in ister­
stwo O św iaty. M łodzież powinna 
stać się najaktyw niejszą częścią 
obozu narodowo - państwowego.

S P O R Y  U K R A IŃ S K IE  
Do ostrego starcia doszło m ię­

dzy awoma grupami posłów ukra- 
.ńsklch z W ołyn ia  i Małopoiski, 
na t le  stałej dążności działaczy 
ruskich z M ałopolski do rozsze­
rzenia na W ołyń tam tejszych or­
gan zaeyj ukraińskich Grupa w o­
łyńska stanowcze przeć,w  temu 
protestowała, wskazując na dale­
ko idącą odrębność histeryczną 
. polityczną ludzi W ołyn ia, którzy

„ „ „ i  , . . i  W  zakończeniu rozpraw y n a i
tam tv CZ.n y C  n a  P Ż:V̂e I budżetem M in. Spraw W ewnętrz- 
tam tylko to, co ma stempel albo rych  emaw^ } refftTent >0 ,
wojewody, albo komunisty,
•NI EM GIT I Z Y D Z I N A  PO M O R ZU  

Pos, M arch lewski z Pom orza 
wskazał, że okres norm alizacji 
stosunków z Rzeezą m niejszość 
m emiecka na Pomorzu wyży skała 
do wzm ocnienia ruchliwości, prze 
jaw ia ją ce j s.ę w wystąpieniach b0 
jow ek  p rzeew k o  obywatelom  po! 
skim. W ładze pow inny zdać sobie 
sprawę z tego, że obecna lo ja l­
ność organ .zacyj niem ieckich w y­
pływa z wyrachowania, a nie z 
uczucia. Z ekspansją niem iecką 
do Prus W schodnich krzyżu je słę 
ekspansja żydowska na lin ji T o ­
ruń —  Gruaziądz. Dawna Polska 
popełniła dwa b łędy: odwracając 
się od morza i wpuszczając żydów 
do Polski. Jak napraw iliśm y p ier 
wszy błąd, tak musirny napraw ić 
i drugi. Musimy poprzeć emigra 
cję żydowską Im  prędzej żydzi 
to zrozum ieją, tem prędzej roz­
w iążą ją trzący  problem. Jeżeli 
rząd potępia ekscesy antyżydow  
skie, to nie należy rozum ieć przez 
to, iż  Polakom  nie wolno bronić 
swego stanu posiadania. .leżeli 
m łodzież dokonuje ekscesów, to 
musi ponosić konsekwencje. A le  
je że li jest w yrazic ie lką  zdrowych 
m yśli i tendencyj, to nie v  olno je j 
za to potępiać.

Z. Stroński, w ypow iadając się za 
utrzymaniem  obozu izo lacyjnego 
w  Berezie Kartuskiej.

P. m in ister Beck obecny był na 
posiedzeniu, ale głosu nie zabie­
rał

W niosek pos. Barana, domaga­
ją cy  się zniesienia obozu w Bere­
zie Kartuskiej, p. m arszałek ode­
słał do kom isji praw niczej

Przfiglsti  prasy
Z A K Ł A M A N IE

Kłam liwą, podstępną, nie liczą ­
cą się z niczem akcją zwalczania 
W łoch przez niektóre organy pra­
sowe Europy, zainteresował się 
krakowski IK C :

„Anglja  posiadł iwo je  agencje 
prasowe, których liczrn członkowie 
mają, powiedzmy oglądnie, koneksje 
z inskonałą organizacją wywiadu 
politycznego. Dala się ora juz poz­
nać nifcieden raz 3wem. śvTietner..i 
pociągnięciami ns terenie polityki 
niiediTTurocowej —  wziaw„zy choć­
by za przykład... wypędzenie <*ma- 
rullaha, przywrócenie onarchji w 
Grecji, a z czasów Wielki-* Wojny 
— powstanie piemion arabskich _n_a 
tyłai h walczącej armji tureckiej.

Wielu korespondentów tych ageneyj 
prasowych jest poprostu... członka­
mi wyżej wspomnianego wywiadu, a 
jak spiawnie urabia opinję śwista 
dla celów swego własnego państwa 
— widzimy właśnie na przykładzie 
abisyńskim.

Wszędzie, gdzie tylko ludzi ci dzia 
łają — a działają wszędzie —  „na­
dawcze stacje wiadontuści“  stoją na 
usługach,, kłamstwa. Krzyczą lia a- 
taim, zmyślają takty, przekręcają 
zdarzenia —  wiedząc doskonale, ze 
pierwszy impet zrobił swoje i ze 
czytelnik przeczytawszy sprostowa 
nie, powie sob.e mimo wszystko: „coś 
jednak na tem byt musiało!"

I ludzie wierzą, przejmują się do 
głębi i żałują uiednycł Abisyńczy- 
ków, którym Włosi chcę zabrać oj 
czyznę i „uczynić z nich niewolni­
ków".

A t'-mcrafcem te., wielki pęd an- 
tywłoskich plotek życie nrostuje w 
firm ie taktów coraz da">zego umac- 
n.ama się Włochów w zdobytym te- 
reiiie, coraz to innej w ygranej bi
fcwy.

Po lawinie najbardziej ptsyrr 
stycznych depesz o sytuacji wojsk 
wpskich w Aoisynji —  następują z 
musu rzetelna ocena faktów, stw ier- 
dzająca, jak dotychczas, w każdym 
wypadku przeciwieństwo tego, co 
twi irdził Reuter, pod ar ais Adcis- 
Abeoa" lub przvpusz.:zali korespen- 
denei ameryKańscy*.

K O M U  T O  P O T R Z E B N E ?
Nacisk  w rog ich  sił przeciwko 

W łochom  faszystowskim  musi 
m ieć swoje konsekwencje poi: 
tyczne. Zajm uje się niem i p. S. 
K . w  „Dzienniku Narodowym

„Nacisk wzmożony na. Włochy 
pchać je będzie w objęcia Niemiec. 
V.’brew swoim interesom zar.adnl-

„ Z a "  e s y  , , ^ n e c i w  ;  a u I c i a a t ’Y M c j i  p r * e m v s i o w e j

Celem j?st człowiek, nie maszyna
W  toku dyskusji nac spraw ą mechanizacji produkt.

Przed kilku dniami zamieściliśmy 
cykl artykułów, w których wskazy­
waliśmy w jak znaczncm stopniu 
automatyzacja w przemyśle przyczy­
nia się do pogłębienia kr-zysu i wzro- 
stu bezrobocia. Jako wyjście z tej sy 
luacji i usunięcie nieporządanych 
skutków automatyzacji, przyjęliśmy 
konieczność obciążenia maszyny cię­
żarami w tym stopniu, w jakim da­
ny warsztat pracy, byłby obciążony 
przy pracy ludzkiej. (Red.).

W  związku z art „Państw o  p*"e- 
m ju je  bezrobocie obciążając opła­
tam i pracę ludzką na korzyć ma­
szyny autom atu" w N r. 42 ABC
proszę w  myśl końcowego ustę­
pu, zapraszającego do dyskusji, 
zam ieście kilka poniżej skreślo­
nych luźnych uwag.

Poruszone zagadnien ie jest 
sprawą p ierw szorzędnej wagi, 
nieistęty dażac do pożądanego ce­
lu, jakim  jest sprawa jaknajszer- 
szego zatrudnienia rąk roboczych, 
obieramy często drogę mozolną i 
ciernistą, chyba tylko dlatego, 
żeby nie być posądzanym o sym 
patję dla drogi najm niejszego o- 
poru.

Jeśli ktoś idąc obok uas potra/i 
zrzucić z siebie ciężar i przyspie­
sza kroku, uważamy za stosowne 
ramować go w pochodzie, zamiast 
ująć sobie ciężaru i zdążać z nim 
razem naprzód.

Pow iedzm y, ie  maszyna auto 
m atyczna po tra fiła  uwolnić się 
od ciężarów  społecznych, choć na­
w iasem  mówiąc, tw ierdzen ie to 
nie je s t  słuszne. Czy nie uależa 
łoby stąd w yciągnąć wniosek, że 
orzem ysł n iezautem atyzowaoy pc 
w in ien  także szukać sposobu u- 
w ełn ien ia  się od św iadczeń spo­
łecznych, dając w zamian robot­
nikowi we własnym  zakresie opie­
kę daleko m niej kosztowną, a w ię ­
cej skuteczną. Czy nie dość jasno 
zostało w yśw ietlone, że działanie 
'Jbezpieczalni Społecznej polega 
na obarczaniu nadmiernom kosz­
tami przem j słu i wycieńczaniu  go 
ze wszystkich soków żywotnych, 
co w  dodatku powoduje tak bai 
dzo szkodliwą w  skutkach rozp ię­
tość pojrredzy cenami produktów 
przemysłu i roln ictwa Czy dłu­
go jeszcze trwttó będziem y w 
przesądzie* że należy w ie le  pła­
cić, abv za to nac praw ie nie o- 
trzj mywać, w im ię chyba idei 
kroczenia po drodze najw iększego 
oporu Zdając sobie sprawę z te­
go, że pożytek Ubczpieczalm  Spo­
łecznych jest ilułiją, powinniśmy 
-obie uprzytomnić, jak w ie lk ie  są 
nasze na ich rzecz świadczeń.a, 
powinniśmy sobie uświadomić, ie

ujarzm ieni, że nie stać nas na 
odruch samoobrony bądźmy przy­
najm niej dla innych spiaw iedli- 
wi.

Od początku do końca a rtjk u łc  
p rzew ija  się myśl. że przemysł 
zautom atyzowany nie ponosi cię 
żarów  społecznych, Zapewne by­
łoby tak, gdyby m aszyny spadały 
gotowe z- nieba N iestety  (w ed ług 
innych na szczęście/ tak nic jest. 
i żeby m aszyny mieć, trzeba je  
stworzyć. Koszt w y tw orzen i! ma­
szyny składa się jednak z kosztu

fata lnem i i n iem ożliwym i do sto-. K w cstja  ciężarów . Pan wspo 
rowania w  naszych warunkach, m ina ’ eaynie o wysokich cię*.a- 

Reasumując wTszystkc powyższe racl: socja lny ih, zcząCjc.i p io  
, . a , — •_ _a.._*£-•/ — :„x dukcję dowodząc, ie  je że li oi»e

cbciąża ją  pracę ręczną należy je
należałoby się streścić m niej w ię ­
cej w  sposób następu jący: . - „ - - -, ,
Masz/na p rzy  swojem  przyjściu  znieść bądź ogran icz: c, u t -odu

na świat połknęła kamień, który cja  n iezautom atyzowana może; te-
je j n iem iłosiern ie zawadza, ale go 
pozbyć się go nie może i na to 
niema rady, a ‘ przynajm niej nie 
prędko się ona znajdzie. K orzy ­
stajcie z tego ludzie ręcznej pra 
cy, chcący z maszyną konkuro­
wać. Zam iast pchać w  tryby ma- 

kamienie.

dokonać. O tóż my ujęliśm y 
sprawę inaczej. Chodzi nic-tylko o 
obciążen i? na rzecz utezpiecz&l- 
ni, ale opłaty na Fundusz P racy 
czy Bezrobocia, w reszcie —  spra­
wę podatku dochodowego „N ie  
chcemy bynajm niej pchać w try ­
by m aszyny kam ienie", nie wal-

czym, wbrew chęc k.er_jących po li1 
tyką włoską ludzi, będą Wi ochy zmu 
szone do szukania nowych s purozu 
mień i rowych icjuszów. l o  zaś do- 
prowtdziłoby do wzmocnienia pozy- 
c jj  niemieckich i do stw/rzeuń 
możliwości dla takich Kombinacvj 
politycznych (przjmajmniej na czas 
krótki), które w Europie rozsądnie^ i 
rozważnie prowadzonej nie mają 
żadnegc gruntu pod nogami".

P O L IT Y K A  P O LS K A
„L ’]dad polityczny, który wDrew 

aaturre m >ż< narzucić Euiopie poli­
tyka W. Bryranji i koalicji masoń­
sko - komunistycznej, byłby wysoce 
szko<Tiwy i niebezpieczny dla Pol­
ski. Ulaiego ło sądzim y ie  polityka 
polska rue może być w chwili obec­
nej bezczynna, nie może trwać na 
nocycji neutralnego obserwatora. U- 
ważaliht śmv ia  błąd zasadniczy na­
szej polityki, gdvby włączyła nasze 
pa..stwo Jo akcji Ajiglji i wyżej 
wskazanej koalicji. Uważalibyśmy 
za błąd równic wielld pójście z -am 
kniętemi octym- na -arysowującs 
się nową Konfigurację sił politycz­
nych w d” cnu interesów t iemiecłdch-

Cóż tedy pozostaje polityce pol­
skiej ?

Naszem zaaniem, rzecz prosta i 
dość łatwra: przeciwstawienie si“ zde­
cydowanie temu wszystkiemu, c< z»- 
graza pokrjowt europejskiemu a 
więc wszelkiej awanturniczej polity­
ce, której narzędziem może się star 
Genewa. Taki,; stanowisko uchroni 
Rolskę or angażowania się w istnie­
jący konflikt między wielkiemi mo­
carstwami europejskiemi i pozwoli 
jej na stanie się jedynym prawdzi­
wym otsroneą pokoju eur ipeiskiego, 
który iest potrzebny wszystkim lu­
dom i od ktorego za.eży u.a*owan.e 
cywilizacji zachodnio-europejskiej od 
w.elkicł i niebezpiecznych dla niej 
wstrząsów,

3 rzeba śmiał*1 i odważnie przeła­
mać mit, że państwa należące do L i­
gi pr*pz swą działalność „aukcyjną 
służą interesom pokoju i ludzkości. 
Bo prawdą ozywistą i mezoitą jest. 
że stwarzają warunk p*'-my ilne d’ a 
cybuchu wojny i dla bolgzewizacji 
Europy Ludy naszego kontynentu 
pragną i potrzebują pi coju, a pokój 
ten może i zapewnić li tylko ogra 
niczenie zatargu zbrojnego do trry- 
zorjum afrykańskiego i -owstrzyma­
nie poństw europ jskich od dalsze­
go szaleństwu aukcyjnego".

Oczyw iście komu, jak  komu 
ale Po isce r.a bo lszew izacji Eu­
ropy zależeć nie powinno...

surowców  i robocizny, a te osta - szyny^now ^K am , J ,  Giyl5śmy o w yrugow an ie z życia

oddawna ju ż  doszli do zgodnego Ubezpiecza Kri i .“ c łenęły zą -p->- 
nożvcia z ludnością polską, kiedy łeezenstwa od roku 1925 do dnia
Ukraińcy z Małopolski kokieto­
wali bolszewików. Natom iast no- 
elow ie ukraińscy z Małopolski 
W schodniej w ytykali W ołyn ia

dzisiejszego 5 m ilja fdów  złotych. 
Pow inniśm y to w ie dci eć i w yc iąg ­
nąć z tego należyte wnioski. 

Jeżeli jednak jesteśmy na/ tyle

nia opłaca podatek na rzecz U- 
bezpieczaln i. Koszt surowców 
jktada się ze swej strony tak ie  z 
robocizny, która też ponoś: c ięża r  
Llbezpieczaini. Maszyna nic pra­
cu je w ieczn ie i podlega am orty­
zacji.

Jeśli zapłatą dla robotirka jest 
zarobiona jśrzez n iego dniówka, to 
zapłata dla maszyny, a w iaściw ic 
ula robotników, którzy tę maszy­
nę w ytw orzy li, jes t regu larna a- 
m orlyzac ja  v raz z oprocentowa­
niem i reparacjam .. Zapłata la  
p rzy  obecnej konkurecji jest pra­
w ie taka sarna, ja k  zapłata robot­
ników przez tę. maszynę w  pracy 
zastąpionych, bo w iadom ą jest 
rzeczą, ie  rezygnujem y obecnie 
często zc zdobyczy techniki wobec 
wy sokich cen żelaza, w ęg la  i cia­
snoty piem ięinej i wracamy no 
p ierwotnych Dposcbow prooukcji 
i kom unikacji (b iedaszyby, konne 
trakcje zam iast kolei i m otoryza­
c j i ) .  Jeśli jednak w niektórych 
wypadkach przem ysł zmechanizo­
wany odnosi sukcesy, to dzie je  się 
to nie naakutek przyw ile ju  om 
jan ia  świadczeń, bo te on p ła .i 
tylko naskutek tych zalet m aszy­
ny, które słusznie w yw a lczy ły  je j 
w cyw ilizowanych krajach prawo 
obywatelstwa. Zwalczać maszynę 
przez nakładanie na nią podw ój­
nego ciężaru nie je s t słusuiem. 
Jest jedinak inna droga wyjśola.

Skoro koszt inwestowania i u- 
trzy mania maszyn obc.ążony jest 
w  równym  stoptwu, jak  robocizna, 
św iadczeniam i społecznem i to tu 
w łaśnie z jaw ia  się preferans dla 
przemysłu niezautom atyzowanego 
bow iem  obciążenie św ndcseniam’ 
społecziijnu, je s t  n iejako grze­
chem pierworodnym  m aszyny, 
którego ona po-zbyć się nie ma 
możności, ani zaraz ani w krót- 
k.ir. czasie, wtenczas kiedy prze 
mysł słabe zmechanizowany odra- 
zu c iężar ten może zrzucić z  sie­
bie Tylko żeby tak zrobić trzeba 
przestać w ierzyć, że Ubezpie- 
czaln ie są dopustem Bożym, k tó ­
ry bez protestu cierpi.w ie znosić 
należy. Czemuż nie zm ienić na­
reszcie ustaw, które okazały się 
dla nas w  najwyższym  stopniu

mi nareszcie łykać kamienie za­
m iast chleba, a sprwnosoią bar­
dzo wam to do zdrow ia, dobrego 
samopoczucia i zw ycięstw a w  w a l­
ce o zdobycie pracy dopomoże.

ln i. L.

gospodarczego maszyny - automa­
tu jako czynnika nowoczesrwj

SorożRarze-thrześcijanife
sp&cjalne e d zn a k i

C ZĘ STO C H O W A, 25. 2. W  Czę­
stochowie na dużą ilość dorożka 
rzy jes t tylko 4 dorożkarzy chrze­
ścijan. Zaopatrzyli się on i w  spe­
c ja lne odznaki i zw róc ili się z 
prośbą do pubJtezności za pośred­
nictwem prasy m iejscowej, abj 
ich popierano.

„Kocie złoto"
z  T ro k

W IL N O  25. 2. Donosiliśm y nie­
dawno o znalezien iu  przez miesz-

produkcji, a le chcemy jedyn ie, a- 
by wprow adzen ie maszyn auto­
m atycznych nie w yrzucało '.udzi 
na bruk, nit. obnizaio płac in­
nych. nie zamykało kuła konsu kańca zaścianka M iciuny t. zw 

Chętn e wyjaśn iam y w ątp liw e- mentów D rogę do osiągn ięcia  te „kociego z ło ta " w  pobliżu Trok.
go celu w idzim y, w  wyrównaniu Jak wykazało badanie sądowe, 
różn icy przes przedsiębiorstwa piasek ten nie m? w artości Mimo 
zautom atyzowane przez takie ich to do „odk ryw cy" zgłosił się esob- 
obciążenie, któreby całą n a i Wyż i.fk i idkupił trzy  skrzynie tegc 
kę (oczyw iśc ie  po uwzględnieniu  piasku

sci, przedewszystkiem  jednak 
przypom niec musimy, że całość 
zagadnien ia om ów iliśm y - na ła ­
mach naszego pisma, w  kilku ko­
le jnych  artykułach, t. j. w  num e­
rach 37, 33, 41, 42 i 43, przyczerrt 
staraliśm y się dać obraz sprawy 
m ożliw ie  lasny i pełny.

Y. róćmy do samego tematu 
T w ierd z i pan, że maszyna auto­
m atyczna nie p o tra fiła  się uwol­
nić w  zupełności od ciężarów  ao 
cjalnych, gdyż pośrednio je s t ona 
niemi oix iążona przy je j  w yroo ie  
i wydobyciu  surowca. Tak jest w 
istocie. A le  istn ieje, po pierwsze, 
ogrom na dysporrja  m iędzy iW c ią  
ludzi, których maszyna autoir „ 
tyczna zatrudnia przy procesie 
je j  powstawania, a ilo ic ią  tych, 
którym odbiera pracę P rzy  w ięk­
szości maszyn automatycznych 
stosunek ten daje proporcję w yż­
szą n iż 1 100 —  Po drugie m . 
szyny - automaty wpraw dzie „n ie 
spadaj a z n ieba", ale przychodną 
w  lw ie j części... z zagranicy. P o l­
ski przem ysł m aszynowy w ytw a­
rza w yłączn ie niemal m aszyny po­
mocnicze. C yfry , ilustru jące roz­
m iary przywozu maszyn można 
znaleźć choćby w  M ałym  Roczni­
ku Statystycznym . ,

D ruga sprawra : zapłatą dlai ma­
szyny analog, czm e do dniówki ro 
cotmcz-ej me jes t je j reprulirJ -  
am ortyzacja w raz z oprocen > 
waniem  i reparacjam i, jak  Pan 
sądzi, gdyż maszyna - automat 
am ortyzu je się przy caikowitem 
wykorzystaniu je j zdolność* p ro ­
dukcyjnej po 4 do 5-c u lutach, 
a t w a  średnio 4 czy E razy  dłu­
żej. (P rospek ty  n iem ieckiej fab ­
ryki maszyn K ra u zego !). Po za­
m ortyzowaniu się maszyna w ięc 
pracuje w yłączn ie na zysk przed 
sie.biorcy, kosztem ludzi pracy, 
których zastąpiła.

kosztów utrzym ania i am ortyza- ( Tow ar swój p rzyw iózł do W ilns 
c ji m aszyny autom atu), jaką da i udał się do pewnego jubilera 
jc maszyna w stosunku do obcią- nroponując mu kupno „złotegc 
żenią pracy ludzkiej. 'p iasku ", ju b ile r  kazał mu zacze-

Celem przecież jes t człow iek, kać i zaw iadom ił polic ję, która 
nie maszyna i produkcja. D la le- zatrzym ała eksploatora „z io ta ". 
go i rozw iązan ia  w łaśn ie pod Jak się okazało, był to Judei Ep- 
tjrm kątem należy szukać. (a )  szte n.

Najtfroiszy spirytus jest w Felsce
R o zp raw a  o m onopolach p ań stw o w ych

W czora jsze przedpołudniowe 
posiedzenie b ijm u  poświęcono 
było om ówieniu budżetu mono­
poli państwowych. R eferen t u- - 
seł Hutten - Czapski stw ierdź., 
z zadowoleniem , że w p ływ y  z 
mcnoDoli państwowych nie obni­
ży ły  się, jak  tego obawiano się 
wsKutek zniżki uposażeń. Okres 
roku 1936-37 powinien dać dlr 
monopolu spirytusowego dobre 
wyniki ze względu na to, że w

zapalniczek, 

a m ezoyt m iere-

sca zagadnienia 

W  obszernej, 
sujące; dyskusji, jaka się potsm 
rozwinęła, zwrócono uwagę na 
konieczność zm iany polityk i cer 
w  monopolu spirytusowym . Spi­
rytus* w Po lsce jest najdroższyir 
na całym  św iecie i dlatego kon 
sumeja jego  je s t mska, wyno­
sząc p rzeciętn ie 0.8 litra  na 
głowrę. W yrażono rów nież opinję, 
że monopol jes t zaprzeczeniem

tym czasie przypadają dwa ok re - ' in ic ja tyw y  prywatnej, którą u 
sy wielkanocne- V tvm  roku nas należy jaknajbardziej nobu-
przyDada W ielkanoc w  maju, w 
przyszłym  roku zaś w  marcu, 
czyo w  przeciągu  jednego roau 
budżetow ego; sprzedaż zaś w 
czasie Wielkanocnym wynosi On,-.;- 
ło 7 m iljonów złotych. Zniżka ce­
ny spirytusu i wódek, dala w y­
niki w yraźm e pozytywne.

M ów iąc o monopolu zapałcza­
nym, pov rócił raz jeszcze de 
sławnej ju ż kwestji zapalniczek, 
których od kwietnia do listopada 
1935 r. ostem plowano 99 sztuk, 
gdy w  obrocie znajdu je się «pc- 
nad m iljon. Ostatni dekreł prezy­
denta um ożliw ia ruszenie z m icj-

dzać.
Sprzedażą wyrobów  monopolo­

wych powinien zajm ować się 
kupiec. H urtownie mononolowe 
nie mogą być źródłem  zarobku 
dla osób czy orgam zr.cyj, choćby 
najbardziej zaslużom ch, ale nie 
m ających nic wspólnego z han­
dlem W yjątk iem  m ogliby być in- 
w ń l:J ii ale zaopatrzenie ich le ­
p ie j oprzeć na innej form ie. Od­
dając hurtownię rozm aitym  or­
gan. zacjom , monopol to leru je  fik  
cję, nonicważ organ izacje, te sa­
me hurtowni t je prowadzą, ale 
oddają je  kupcom


